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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W  

W L W O W I E .
D n ia 9go Sierpnia 1794*

G a z e t y  CIL

A U S T R Y A .
Zd arzen ia  woienne♦

P odług relacyi Xięcia de K o b u rg  
e i  do 24. L ip ca  fiąga iących : D . 21. po 
południu z  obozu pod Tongern  w y ß a n y  
zoftał Jenerał J3aialich z  4. batalionami 
p ie c h o t y ,  i z. fzwadronami K a w a le r y i  
z  4. lafuntow em i armatami do V ije t, Je
nerał zaś Baron de L ilien  z  9. bataliona
mi i 6. fzwadronami pofunął fie ku Leo- 
dy um , dla otrzymania kommunikacyi z  
Korpufem Jenerała Latour za  rzeką  M aas 

B  s  kon-

1. na
7*

y w a  
a do 
fwo- 
Zwy 
w jki 
aio-



fconfyfhuęcem, i iego forpocztami po le* 
w e y  ftronie wfpomnioney rzeki iloiąccmi.

V .  22» A rm ia  g łów na Xięcia de K o -  
biirg w y r u f z y w łz y  z  fw ego f tn n o w ik a  
pod Tottgern, p rzyb yła  pod M a jłry cb t; 
a  d, 24» iedno korpus ża łoży ło  fwe fia- 
aiowiiko p r z y  M a jłry cb t , armia, zaś g,ło
w n a  przefzła  za rzekę M a a s , i tam za 
ło ż y ła  fw ę  kw aterę w  Fouron le Comte*

J n i e m c y .
W  Gazecie B erlib jkiey  pod 22» L ip 

ca  zaw iera  fig naftepuisjca re lacya  o bi
tw ie  między F ran cuza m i i  Prnfakam i
d. 13. L ip ca  nad F en em  f to czo n e y :

„  D . 12. p rz y fu n ę w fz y  fig n ieprzy
jaciel z  doliny A nm eiljktey % P ' irmafenSj, 
p lo m b a ch , t Uwoch M ojłów  do nas z  
w ie lk ą  potęgę ; odpędził nafze fo r p o c z ty ,  
i  a tta ko w a ł Półkow nika E jło cg  p r z y  H o- 
beneinode i  Hermersberg , lecz  p r z e z  fi- 
z y l ie r ó w  iego odparty zoftał.

T y m c za fe m  całę fw ę p otęg ę  mafze- 
y o w ę ł  p rzez H ettersberg , p rzeciw  nafze- 
amu ftanowiiku T rip fjła d t\  i lew em u- 
Ikrzydłu  w  górach konfyftuiącemu , a ra
ze m  p rzeciw  prawemu Ikrzydłu pod Xię- 
ciem Dziedzicznym  Hobenlohe będącemu 
podobnież w  g óra ch , Feldmarfzałek M o l- 
ien d o rf niechcęc pomnieyfzych utarczek  
w  górach  , ścięgnał korpufa w fz y f ik ic k
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Jenerałów do iedney k oncentrow aneyli»  
» i i , i tak chciał oczekiw ać nieprzyjaciel
skiego attaku i b itw y  pod Kaiferslatiterń*

D . 13 , attakow ał nieprzyiaciel całą, 
fw ą  potggą ftanowiika w  górach. O k r y 
t y  k rzakam i, i w ą w o zam i, k tó rych  ofą- 
dzió było nie można , p rzez  iaikinie, g ro 
t y  i łk a ły  , k tó reśm y mieli za n ieprzy  * 
i ie p n e , p rze z  g ó r y  w yfokości niezmier- 
r e y , .  które nie przebyje nam fig zd aw a- 
ł y > piianym może cz y li  fzalonym  k ilk a  
tyfigcóm w o y ik a  nieprzyiacielłkiego udało 
fig p rz e d rz e ć ,  i gęftwiną p rzyfn n ąć fig 
®ż do famego zrąbu ftanowiika Jenerała 
K le if t  , na Jobnnnisberg założonego.

W fpom niony Jenerał uwiadomiony o  
zbliżeniu fig nieprzyiaciela  odparł kilka 
a tta k ó w  p rzy p u fzcz o n y ch  na fo rp o cz ty ,  
i oczekiw ał dalfzych a tta k ó w  na fw^ 
p o z y c y g  g łów ną, Ą i  znienacka w  mo
mencie zarazem u y rza ł fig bydz otoczonego 
od kilku batalionów  n ieprzy iac ie lik ich , 
k tóre  p rze z  zrąby  fig przedarłfzy  po iedne- 
mu, i ub iw fzy  konie pod kilką armatami, tu
dzież z r a n iw fzy  kilku O fficyerów , z  nie
zmierną zaiadłością w p ad ły  migdzy w o y -  
lko nafze. K o rp u s  to w o y ik a  fidadało 
fig z  R e y m e n tó w  n a y w ałe czn ie yfzych  
K nobehdorfa  i  K le if t  a , które mimo mg- 
ftw a iw e go  zaiadłości nieprzyiacielikiey
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•i: przemagaiącey file uftąpić mufiafy, G d y  
w ie le  z tych  m ężnych w o io w n iko w . pa
liło , i wielu O ificyerów  było iuż ranio
nych  iuż zabitych ; gd y  na dtp n ie p rzy 
jaciel tey  u ż y ł  p r z e z o r n o ś c i , że korpu- 
fy  nafze Jenerała Courbiere, i  H  enlobe 
w  bliżkości ftoiące fwemi attakuni tah 
Z a p rząta ł,  że pofiłkować nie m ogły; dla-? 
t e g o  przymufzeni byliśm y rey  tero w ać 
fig do A n to n ien h o f zoftawiwfzyr arm aty 

'tiafze, pod któremi konie b y ły  pobite.
Jenerał Courbiere z  fw e y  ftrony m§- 

*4bie opierał nieprzyiacielot^i i  u t r z y 
mał fig p rz y  fw e y  pozycy i.

Strata  nieprzyiacielika była wielka, 
poniew aż minio o g n i a  z k a rta czó w  da
w an ego  , nacierać fz ale nie nłeprzeftawał. 
N afza firata w praw dzie  nmieyfza , ubo
le w a m y  iednak’ ńad niektóeemi w alp cz-  

•tieni Officyerami. Jenerał K le ift  na y w a 
lec  z W e v  fig popifuiący fam kontuzyi ęlo- 
fiał - w  nogg k u lą , która mu zegarek  w  
'kiefzeni zgruchotała. Jenerał K u n ic k i  
p rz e ftr z e ló n y , a iego A d iutant de Hoym  
K a p ita n  tiu jcf), Porucznik G rabia  , M a 
j o r  G o b c n  i innych1'  wielu w aleczn ych  
O iłicyer w  częścią zabitych , częścią  
śmiertelnie ranionych było, G e m e yn ó w  
kilka łet p a d ło , lecz  o tem nie ma iefz-
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cze  dokładney wiadom ości, dlatego licz» 
by dwftatecznię o zn a czy ć  nie można.

Xigcia dziedziczn°go de Hohenlohe 
attnkoWał nieprzyiaciel z  frontu , i z  
ik zydla p raw ego od g ó r , a lubo w  p o 
czątkach był o d p ęd zo n y , i Jenerała L a  
B iß 'ev e  z  kilku Officyerami od aw ant- 
g a rd y  mu fchw ytali  nafi; w fzelakdż gd y  
po południu tegoż Iamego dnia bardzo 
zaiadle natarł, p r z y  mulił n a L y c h  do o- 
pufzrzenia zdobytych k orzyści  i iamego 
ßanowMka nafzego Schän zel. Strata nie- 
przyiaciełika  tu była w ielka , m yśm y 
ftracili jenerała P fa u  i kilku O if icye ró w  
innych  niewiadoma liczba.

Potem w ięc z różnych  w a żn y ch  po
w odów  roikazał Feldmarfzałek nafz opu
ścić w fzy llk ie  fltanowiika w  górach , co 
w  nocy zaraz tak Jenerał Xiąże dziedzi
c z n y  de Huhenlobet iako tez ¿H eiß  uiku- 
tecznili.

Xiąże dziedziczny Hohenlohe w Spei-  
erbacb iie u lok ow a ł,  K le ift  p r z y  H ocb-  

fp e ie r y g łó w n a zaś armia kanfvftüie p r z y  
K aiferslauterny dokąd potem Feldm arfza- 
łek ściągnął w izyftkie  korpufa aby tak
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ficzynié mógł tamę zamachom nieprzyia- 
cielikim , i  albo bitwę r, nim ftoczyć, a l
bo inné iakie przefięwzięć irzodki, nie 
m yśląc opuścić tego fîanow iïka, pokiby 

-ważne p r z y c z y n y  nie w y m o g iy  w y ru -  
fzeńia z tey  p o z y c y i ,

Z  M anheim u d. 24« L ip c a .
Stan nafz p ra w ie  ten lam ieft, iak 

• przed kilką dniami. O koło  miafta z  tey  
i  ow ey  ftrony iloią Cefarfkie w o y l k a , a 
część ich w c z o r a y  rufzy ła  do X iężtw a  
Badełijkiego  i ku B ry zg o m i. A rm ia  Pru- 
lka  reyteruie fię ku M oguncyi. C e n 
trum iey pod Feldmarfzałkiem 'M öllen- 
da rf koniÿftme w  okolicy A l z e y ,  korpus 
zaś Jenerała K alkreuth  p r z y  M eißen- 
heim, f r a h c u z i  nie przefzli  iefzcze za  
R e b b a c K  gdzie zapewne krzątaią fig 
około n ap raw y daw niyyfzych , a w y fy -  
p yw ania  n ow ych  fzańcow * patrole t y l 
k o ,  i małe korpufa pofuwaią fig daley. 
W c z o r a y  zapew ne iakaś była p o tyczk a  
m iędzy 'Francuzam i i  P rujakam i, gd yż  
fiy izeliśm y kanonadę.

- Z  Leodyum  d. 24. L ip ca .
feeyterada armii koalicyiney z F la n -

dryi i  Brabaiicyi ftała fig w  nayfpofo-
Łmiey-

(  87® )
bnie 
in tr  
fpife 
udał 
B r  a 
doili 
ła w

Huzi
rańfi 

■ • \ 7111 )
dun!
nayb
nie i
była
wfzy
mg.

Z

f y i j h
C Z g f t i

wiad( 
że 7  
a e rw



bnieyfzym czafie. S łyfzem y o wielkich 
intrygach. W  Hollandyi był ftrafzny 
fpifek , który gd yb y  fig był Patryotóm  
udał , ikombinowana A rm ia  w  G ent i  
JB? ctbancyi byłaby między dwa ognie fig 
doftała. L e cz  reyterada armii udaremni
ła w fzyftko,

D o  Amflerdamu p rz y b y ł  Reymenfe 
H uzarów  i inne w oyfko. S tron nicy  CL 
rańfcy ( to ieft fprzyiaiący  Kieciu O ra 
w i )  maią ręczną itrzejbg każdy  z; 60. ła 
dunkami. W  L e y d z ie , Rotterdam ie, a 
naybardziey w  YLiffingen było zamiefza- 
nie i zamach w zięcia  fig do broni, iuź 
była gotow ość zu p ełn a , lecz odkryto 
w fzyftko  , i wfzyftkiemu uczyniono ta* 
mg.

T U R C Y A .  v .
»

Z  Konjłantynopolu dt io. Czerwca»

K onferencye między Miniftrem RoP- 
fyijkim  i Reiseffendym  bywaią bardzo 
c z g f t e , których  luboć materya ieft nie 
w iadom a, można fie iednak domyśliwać 
ze lurcya  ledwie w  tym roku z RoiT̂ a. 
zerw ie  pokóy. M olkiew lki Minifter miał
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Żyw o o k a z y w a ć :*  że dl» T n rcy i będzie 
ńaypozytpGznieyfza nie mieizać fię z grun
tu w  interrffa P o ljk i, i zoftawić dwóm 
fafiedzkim Potencyom wprawadzenie tam 
p orząd k u , a tak bardziey utwierdzić 
p rz y ia zń  z temi D w o ram i, potem do
magał fię od Sułtana  dokładnego w z g lę 
dem tey okoliczności zapew nienia, lecz  
JMinifter T m  e c h  nie chciał bynaym niey 1 
w  długa o te y  okoliczności rozmawiać i 
tak uniknął otworzenia w  tey mierze 
m yśli D w o ru  fw ego. C zy n ił  potem IYli- 
ttifter R n fjy ijk i różne P ro p o zy cy e  t y 
czące  fię iui handlu , iuż cierpienia ob
c y ch  w  S to licy  <5ec. na które z gniewem 

'odpowiedział tie iseffen d y ; ze Porta mo
że podług upodobania w  fwem Pańftwie 
fię rządzić , a obca P otcn cya  żadna nie 
ma praw a miefzania fię do iey w n ę trz-  
nych  interelTów, i urządzeń, Oftatnia 
konfereneya zakończyła fię boz rezulta- 
tu m , i flożyła ty lk o  do zapalenia w z a -  
iemney nienawiści. K a p ita n  B a fza  chciał 
iw ą  podróż do Archipelagu  odłożyć, lecz  
odebrał r o lk a z ; aby w kilku tygodniach 
tam udał fig*
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